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W święto Bożego Ciała, w którym to dniu Kościół Katolicki, uświęconym od wieków zwyczajem obchodzi na całej kuli ziemskie; 

wielką pamiątkę ustanowienia  Najświęt szego Sakramentu, Łódź katolicka zamaniiestowała swoje gorące uczucia miłości i 

czci dia Chrystusa Króla, biorąc tłumnie udział w uroczystem nabożeństwie w Katedrze św. St. Kostki oraz w wielkiej pro- 

cesji, która po skończonem nabożeństwie wyruszyła bezpośrednio do czterech ołtarzy, kierując się do kościoła Matki Boskieł 

Zwycięskiej, gdzie po skończonej procesji na dziedzińen przed kościołem J. E. ks. biskup dr. K. Tomczak udzielił wiernym 
- błogosławieństwa Najświętszym Sakramentem Na zdjęciach naszych kilka fragmentow z imponującej procesji: 


i (Pot, A. Meyer, Piotrkowska 182 tel, 108-81). 
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i e a ao pawia 
pramen kowania 


ubiegiz 

około 50 tysięczna rzesza wiernych, która w skupieniu, z mo ę, a. U -o Zjazd o około *250 
dlitwą na ustach pedążyła z katedry do kościoła M. B. Zwy- 

cięskiej, zatrzymuj ac się po drodze u czterech (kolejnych olta 

rzy dia  odprawienia modłów. Na zdjęciu lewem jeden z frag 

mentów procesji w pochodzie, na zdjęciu prawem pięknie 

udekorowany kościół M. B. Zwycięskiej, gdzie nastąpiło za 


W tegorocznej procesji Bożego Ciafa w Łodzi wzięłą udzia! o — A y 


koficzenie procesi. U góry dwa inne fragmenty: duchowień- 
stwo na ozele procesji oraz długi szpaler chorągwi i wier. 
nych .podozas odprawiania modłów przed jednym z ołtarzy. 
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OKRĘTEM „KOŚCIUSZKO” DO AFRYKI 


a ZE 


W, 


Z okazji śD.eiolecia istnienia cerkwi iódzkie: przy ul. Kilińskiego, dn. 31 ub. m. 
odbyły się w łódzkiej paraji prawo sławnej wielkie uroczystości. Na ilustracji 
desto wey kościoła prawosławnego z całej Polski, zy przybyli do Łodzi na 


2 m 


tę uroczystość, 


a 


Hits 


tnicy wyciecz 


pomnikiem 
lance, 


Modty przed jednym z oltarzy wi ozagie 


święta Bożegą Ciała. 


ticżenie w Gim nazjum - Żeńskie 
pcie wraz z dyrektorem gimnazjim, 
frelektem i życielstw 


kac 


Sądu. Okręgowego w. Siedleich. | Na silustra ~ 


wapite zdjęcie < w sadzie i bankiet požegmn 
o | Młodych Frawnil 


bar ERZE EU 


AK KOPAŁ nam 


vcie'ek szkół powszechnych, odbyły się w Łodzi 


Dwa kursy gier 
pierwsza przeds 


wia kurs przygofowawczy — druga kurs rwiyższy, 


ay tę idz zawod iaaa iaai SAKA IR ia 


godnie ze starym obyczajem, który do 
dziś dnia zachował się w niektórych wisiach 
bułgarskich, rowożeniec nie.włocznie po ce 
retmonii ślubu waży swą oblubienicę. ZAdję 
cje nasze przedstawia moment „„ważenia” 
Żony. 


Tróimecz lekkoat'eiyczny Wima-—ŁKS.—WKS Fragment biegi u 
5000 mir. Prowadzi Polek (ŁKS) za nim Mlłotkiewicz (Wima. 
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Unię bije w tenisie ŁKS. w stosunku 7:0, Na 


lewej Union, z prawej LKS 


MFKSYK. 
Sąd w Meksyku. Sędzią wywołuje: 


— Świadek Schmidt! — woła głośno 
sędzia. Milczenie. 

— Świadek Schmidt! — 
trzeci sędzia. 

Na to odzywa się jakiś cowboy: 
—. Świadek Schmidt nie przyjdzie. 
— Czy pan jest jego krewnym? 
— Nie. Jestem iego dobrym 

cielem. 

—— A dlaczego nie przyjdzie? 

—. Bośmy go wczoraj zajrżnęli. 

LADY. 

Lady Whitingam jest w błogosławionym 
stanie. Tego dnia, w któryim już spodzie- 
wa się przyjścia dziecką na Świat, przy- 
chodzi do niej madame Mahle. 

— Dziwię się — mówi przybyła — że De 
żąc już na łóżku i oczekując  dzjiecięcia, 
nie masz przy sobie doktora ani nawet 
ukuszerki. , 

Lady Whitngam wyprostowała się dib 
mnie: 

— Ja i mój mąż otrzymaliśmy angielskie 
wychowanie i jesteśmy tego zdania, że 
dzieci od najwcześniejszej młodości powini 
uy zupełnie same dawać sobie radę. 

BAROMETR. 

Agnieszka Węgielek przyjechała z mę- 
żem do Warszawy. Będąc pierwszy raz w 
mieście postanowiła iść do teatru. 

W. teatrze dają właśnie jakąś tragedię: 
parą kochanków zostaje w lesie zaslkoczo- 
na przez burzę. Na scenie rozlegają się 
grzmoty. 

Po pierwszym 


woła po raz 


przyja“ 


gtzmocie zwraca się 


i 


Agnieszka do męża: 

--- A co Franciszku? Nie mówiłam, że 
będzie burza? Nie nadańmo tak mi w ko- 
Janie strzykało! 


JESZCZE O RERNARDZIE SHAW. 

Bernard Shaw pewnego dnia udał się do 
lekarza. | 

— Wie pan, ja traktują swych pacjen” 
tów z całkowitą wyroziumiałością i 
uwzględniam wszelkie ich kaprysy... *— 
powiedział doktór. 

— No. rozumiem, — odparł Shaw, — 
pan ich napewno żywcem nie grzebie. 

Innym lekarz badając Shawa 
rzeki: 

— Pański puls bije wolniej. 

Shaw, pocieszył go: 

— To nie nie szkodzi, kochany panie do 
ktorze... ja mam czas. 


razem 


WAHANIE. 


"Panna Lola pełna rozterki rozwłaża: 

— Wczoraj jednocześnie oświadczyli rni 
się dwaj chłopcy: Fredek i Julek. Obaj są 
barjdzo mili i sympatyczni. Doprawdy nie 
wiem, za którego wyjść wpierw... 


ZAGADNIENIE. 
Na szczątkach 
podwodnej lodzi „X 27“ leżą kościotrupy. 
Nagle jeden podnosi się i pyta sąsiada: 
— Jak myślisz, Jim, czy należymy te- 
raz jeszcze do ostatnich zabitych poprze” 


Dno morza. zatopionej 


dniej wojny, czy już  mpierwszylch na- 


stępnej ?... 
SUMIENIE KUPIECKIE. e 

Mały Saluś zapytuje swego ojca: 

— Tatuniu, co to znaczy sumienie ku. 
pieckie? 

— Sumienie kupieckie? Hm, naprzykład 
ja mam wspólnika. Jednego dnia jeden z 
moich klientów zamiast 1.000 złotych za 
płacił mi przez pomyłkę 2.000 złotych. To 
co ia robię? Momentalnie dzielę się ze spół 
uikiem i daję mu 500. 

To jest sumienie kupieckie. 


RACJONALNE ODŻYWIANIE. 


Mała restauracyika na Podwalu. Wchodzi . 


jekiś gość i siada przy stołiku. Po upływie 
pół godziny ziajwia się kelner. 

— Pan, życzy? 

-— Przecież prosiłem już raz pana o 
omlet ze szynką. 

— Aha! Prawda. Zapomniałem. Już się 

_ robi. | 

Znów mija następne pół godziny. 

Kelner wraca i stawia na stoliku omlet 
z konfiturami. 

-— Panie ober, co to za porządki? --- wo 
ła gość. Przecież ja wyraźnie zamawiałem 
cmlet ze szynką! 

Kelner robi wielce ździwioną minę i za 
pytuje: 

— A konfitury są złe? 


Bo ja jestem tego zdania że: 


Ta ordynacja wyborcza do miejskiej Ra- 
dy coś nie da rady. Za bandzo indywidna!- 
na, prawde powiedziawszy. 

Bo niby ten cały stosunek między gło- 
sującemi miał być tajny, a okazało się, że 
nieieden więcej wiedział i widział, jak po- 
trzeba. Dla tego też nie mogły się owe ko 
misje doliczyć, która partia ma kartek za 
dużo, a która za mało. Powiadali nawet w 
magli, że jakoweś duchy mącili ten cały 
cbrachunek (wyborczy. 

I żeby to chociaż tyn naród wiedział 
jak, co i na kogo się w. głosowaniu wy- 
szczególnić. Dopiero mnie kumoter Muter“ 
ka w przeddzień głosowania oświecił. 

Przyszedł i powieda: Wafenty za kim? 

— Jak to za kim? Wiadomo, za jednoś- 
ciom w narodzie, za małogodzinnym dniem 
pracy, za iednorazowem polewaniem ulic 
i podwyżkom taksy za otwieranie bramy. 

— A względem nadmiernego ucisku 
mniejszościowego zalewu  gudłajstwa na 


pomniejszoną w silach większość narodo. 
wom, to kuimoter jest patrjotycznie ociem- 
niały? A z czyjego powodu kumoter po- 
rządki po nieporządkach w podwórzu mu- 
sisz robić, ha? A bez czyje zaniedbanie 
boki trzy razy dziennie polewiasz i natych 
miast po końskiem uskutecznieniu wy- 
wnętrzenia się pomiot jego oprzątagsz, co? 
Wiadomo, przez żydowski magistrat. Bo 
żeby nie było żydów, ta by bruki byli iak 
ten stół rówue i czyste. Wszędzie byłaby 
mechanika samochodowa, po której nie 
potrzeba pączków zmiatać. 

— Znakiem tego powiądacie, że żydy 
magistrackie pieniądze. przejiwamii ? 

— A no, jak byś kumoter jprzytem był. 
Musicie wiedzieć, że jak narodowy socia- 
lzm do władzy przyjdzie, to nie wy bę 
dziecie podwórko zamiatać, ale wasz go- 
spodarz, Lieberman. | 

— To może się i mieszkanie lepsze za. 
jasuje ? 

— A wiadomo. A ile dzieci macie? 

— Sześcioro. ` a 


Odkito 'w drukarni „Kuriera Łódzkiego” 


Znakiem tego należy się wiam sześć po 
koi z kuchniom. Czekajcie zaraz rwas za- 
pisze do ksiażki: Walenty ‘Wendzonka, 
przydzielić sześć pokoi z kuchniom a jego 
gospodarza 
bramie. Tylko musicie 
szych głcsować. 


Walenty na'na- 


No i głosowało się nie najgorzy. ndy- 
wsdualnie, tajnie, równie i nierównie, miino 
tego, że niejeden czijunek komisji wybor- 
czy zeza dostał od podpatrywania, kio i 
na co głosuje, 

Ale co? 


dojść do tego, że to nowe ciało radziec- 
kie chrztu się nie doczeka, a tylko jak ten 


duch, albo inaczy mara pokutować będzie... 


Poprostu 
wybory są jak ta czarna magja, na której 
sztuczki niby ludzie patrzom a nie mogo 


' dojść do rozumu, jak się te cuda dziejom. 


Walenty Wendzonka. 


> eo o aa 
BAT 8 gi ce 
mai - > ia w 


m 


wyeksmitować do izby przy. 


Znów okazuje się protesty i- 
inksze kurkumelki, z powodu czego może- 


powiedziawszy, to te cale 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". | 
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ROK X. =A NIEDZIELA, dnia 17 czerwca 1934 roku 


Święto Wychowania Fizycznego i Przysposobien a Wojskowego, które odbyło się w Łodzi 10 czerwca, była wielką mandestucją 
. na tzęcz teżyzny fizycznej młodzieży łódzkiej. Rano w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej młodzież wraz z wychowawcami, 

zarządami organizacyi, przedstawicielami władz i sympatykami idei sportu, WF. i PW., wysłuchała uroczystego nabożeństwa: 
poczem sformowawszy wielki pochód w parku Poniatowskiego przedefilowała przed tymi, którzy uchem WF. i PW kiernią. Po 
ucłudniu na dwóch boiskach nastąpity pokazy sprawności fizycznej wszystkich warstw społeczeńętwa łódzkiego. Na zdjęciach 
licząc od lewei: 
młodzież żeńsikia 


1) defilada klubów sportowych (maszeruje ŁKS.) 2) Przedstawicie'e władz i związków przyjmują defiladę, 3) 
szkół średnich w pokazie grupowym lekeji. gimnastyki. 4) komisarz Rządu inż. W. Wojewódzki wręcza nagrn- 
dy na boisku ŁKS. zwycięzeom 


Święto zorganizował Miejski Komitet WF. i PW. w Łodzi. 


